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Cukierń a i Restauracja Warszawska i
zawiadamia, że od dnia 10-go b. m. rozpocznie swe
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Eustachy Odrobiński f
pierwszorzędny humorysta i autor, znany w całej Polsce.
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T runk i ty lko  pierwszorzędne. “S ’

Ponowne badanie kosztów prodtkeji węgla
W n io s k i s p e c ja ln e j k o m jis j i  n ie  z a d o w o liły  

m in is tra  K w ia tk o w k ie g o .
WARSZAWA, 13.10. M in i

ster przemysłu i  handlu 
K w ia tkow sk i nie zadowolił 
się wnioskami, ja k ie  złożyła 
mu specjalna kom isja węglo
wa co do kosztów produkc ji 
węgla. Kom isja ta przepro
wadziła  badania w  4 kopal
n iach węgla. Obecnie min. 
K w ia tkow sk i zarządził zba
danie jeszcze 4 innyck ko
palni._______________________

Badania te zostaną prze
prowadzone przez dotychcza
sową kom isję m iędzym in i
steria lną, która w dniu dz i
siejszym opuściła Warszawę.

W ten sposób ostateczna 
decyzja co do ustalenia cen 
węgla u legnie znów zw łoce 
do czasu pow rotu drugiej 
kom isji, co nastąpi n ie wcześ
nie j, ja k  w  końcu miesiąca.

Powstanie na Archipelagu południowym
LONDYN, 13 10. Do w ładz 

aus tra lijsk ich  nadchodzą bez
ustannie radiowe depesze 
w ładz stacjonowanych na 
wyspach mórz południowych, 
wzywające o pomoc. Rząd 
postanowił wysłać fz Sydney 
ekspedycję wojenną. K rą  
żownik „Adelaide*1 jest już 
w drodze, tak sam otranspor 
tow iec wojenay „Bilcela** 
w iezie już amunicję i  w o j
sko.

Głównym źródłem zaniepo
kojenia dyplom acji i sfer

BIAŁYSTOK, 13. 10. Na 
teren powiatu biastockie- 
go od czasu do czasu prze
m ytn icy  usiłu ją  przewieść 
towary, przemycone z Prus. 
P o lic ja  n ie jednokrotn ie już 
p rzy łapyw ała  przem ytników 
w  pow. b ia łostockim  w raz z 
towaram i.

Obecnie komendant p o lic ji 
pow iatow ej w Białym stoku 
po otrzymaniu poufnych w ia 
domości, że z G rajewa przy
w iez iony będzie tow ar prze
mycony z Prus, rozs taw ił na 
w szystkich drogach, prow a
dzących do Białegostoku, 
patro le  policyjne z polece
niem ścisłego kontrolowania 
przejeżdżających.

Patrole po licy jne  go rliw ie  
w ykonały swoją m isję i m. 
in. dw ukrotn ie zatrzym ały a-

Gorszące samobójstwo księdza unickiego
w zakrystii katedry przemyskiej.

PRZEMYŚL, 13.10. Miasto 
poruszone zostało samobój 
stwern niedawno wyśw ięco
nego księdza grecko-katc- 
lic ftiego Drymały.

Ks. Drym ała udał się wczo
ra j w  południe do zakrys tji 
ka tedry u n ick ie j i  celnym 
wystrzałem  z rew olw eru  po
zbaw ił się życia.

Powodem tego niezwykłego 
samobójstwa m iaja być bez
nadziejna m iłość. W prawdzie

księżom unickim* wolno w 
zasadzis wstępować w zw ią 
zk i małżeńskie, wr d jecezji 
jednak przem yskie j wprowa
dzony został “ celibat i jest 
surowo przestrzegany przez 
tamtejszego biskupa grecko
ka to lick iego  ks. Kocylow’- 
skiego.

Ks. Drymała, nie mogąc 
poślubić ukochanej, popełnił 
gorszące samobójstwo.

Straszne samobójstwo robotnicy.
O b la ła  sukn ię  be nzyn ą  i p o d p a liła  się.

ŁÓDŹ, 13.10. Wstrząsające 
grozą samobójstwo popełniła 
m ieszkanka w si Cyganka pod 
Łodzią, 52-letnia robotnica 
Em ilja  W rzacka.

Udała się ona do pob liskie
go lasu, oblała pukn ie  ben
zyną, a następnie podpaliła

je, stając się w jednej chw ili 
straszną żywą pochodnią.

Nieszczęśliwą spostrzegli 
przechodzący robotnicy, ktd 
rzy pośpieszyli je j z pomocą. 
Ratunek okazał się SDÓźniony.

W rzacka żywcem spłonęła.

wywozu wynosiła w pierwszem 
półroczu *927 r. 907 000 ton, a 
w p eiwszem półroczu 1926 r., 
zaledvto 772.0C0 ton.

Nowa afera przemytnkza.
W Warszawie toczy się śledz

two w głośnei już sprawie 
wielkiej afery przemytniczej. 
Mianowicie za sfałszowanymi 
certyfikatami sprowadzano skó
ry pochodzenia niemieckiego 
z krajów, które korzystają z 
ulgowego cła konwencyjnego. 
W aferę wmieszanych jest k il
ka większy ch f rm importowych 
i biur ekspedycyjnych. Śledz
two wykazało nietylko fałszo
wanie certyfikatów i nieprawne 
wykorzystanie kontyngentów na 
przywóz skór niemieckch, ale 
i sfałszowanie faktur, które 
miały być dowodami właści
wego pochodzenia towaru.

Dyrekcja ceł w Warszawie 
zarządziła wstrzymanie wyda
wania wszelkich skór nawet 
przeznaczon,ch już do odpra
wy celnej.

rządowych angielskich jest 
obecnie rozpowszechniające 
się szybko powstanie na w ys
pach mórz południowych, a 
specjalnie na wyspach Ma- 
la ita iS am oa. Is tn ie ją  bowiem 
poszlaki, że m ieszkańcy tych 
wysp zostali zrew oluc jon izo
wani przez agentów niem iec
ko bolszew ickich. Niemcem 
chodzi główDie o uzyskanie 
dowodów, że kolonjalna ad
m in istrac ja  A u g lji jes t goi sza 
od dawnej n iem ieckie j.

Ujęcie auta z przemytnikiem.
P o lic ja  p rzez o m y łk ę  d w u k ro tn ie  z a trz y m a ła  

w o je w o d ę  b ia ło s to ck ie g o .
uto, w  którera znajdował się 
wojewoda b ia łostocki inż. 
Rembowski, pow racający z 
podróży służbowej z Suwałek 

W reszcie po dłuższem cza
towaniu, o godz. 1 w nocy 
po lic ja  zatrzym ała auto, w 
którem  znajdowały się 3 du
że w o rk i oraz jeden pasażer. 
Po sprawdzeniu okazało się, 
w  workach znajduje się 500 
skórek w artości ponad 1.000 
dolarów.

Zatrzymane skórki, jako  
przemycone z Prus, u leg ły 
konfiskacie, ponadto areszto
wany przem ytnik poniesie 
surową karę.

Nazwisko aresztowanogo 
trzym ane jest narazie w  ta 
jem nicy, wobec toczącego 
się jeszcze dochodzenia.

Pisma donoszą że...
— Na konferencję wojskową 

w Grodnie litewskie min. spraw 
wojskowych postanowiło od
powiedzieć koncentracją litew 
skich sił zbrojnych na pogra
niczu polskiem.

Równocześnie przeprowa
dzana jest t. zw. „tajna mobi
lizacja" rezerwistów roczników 
1900 —  1904. Rezerwiści ci otrzy
mali już imienne karty powo
łania.

— W Moskwie odczuwa się 
ogromny brak chleba. Na u li
cach pojawiły się znów „ogon
k i"  przed sklepami, co przypo
mina czasy największego głodu 
w Rosji. Przed sklepami roz
grywają się dramatyczne sceny. 
Wskutek paniki zwiększa się 
popyt na artykuły spożywcze 
a najbardziej na mąkę, kaszę, 
olej i cukier.

— O korupcjach, panujących 
w administracji gdańskiej, 
świadczy wymownie fakt, że w 
areszcie śledczym znajduje się 
32 urzędmków podatkowych z 
Gdańska stojących pod zarzu
tem sprzeniewierzenia.

— Donoszą o niezwykłym 
wypadku, jaki miał się wyda
rzyć w Cieszynie Mianowicie, 
chciano uprowadzić gwałtem 
na stronę czeską p IJngera. 
emigranta słowackiego, znane
go działacza, przywódcę opo-  ̂
zycji słowackiej, aby go wydać 
w ręce władz czeskich. Na 
czele spisku stał niejaki Ra- 
jewski, również emigrant sło
wacki, który po nieudanym za
machu uciekł do Czechosło
wacji.

— W tych dniach w ł dze 
bezpieczeństwa publicznego a- 
resztowały w Mejszagole szpie
ga l.tewskiego, Piotra Sagaj- 
tisa, b. kapelmistrza 1-go pułku 
piechoty legionów Sagajtis ze
znał, że był szpiegiem htew- 
skim, za co otrzymywał 260 l i 

tów pensji miesięcznie Docho
dzenie ustaliło, że Sagajtis do
starczał sztabowi litewskiemu 
różne dokumenty o treści w o j
skowej.

— Odczuto ponownie trzę
sienie ziemi w Schwadorff w 
Austrji. Od dwóch dni ludność 
Schwadorff obozuje pod gołem 
niebem, obawiając się siln ie j
szego trzęsienia ziemi.

— Donoszą z Kaposvar na 
Węgrzech, że około północy 
odczuto tam trzęsienie ziemi, 
któremu towarzyszył huk po
dziemny. Trzęsienie nie wyrzą
dziło żadnych szkód material
nych.

— W swoim czasie organi
zacje gospodarcze zwróciły się 
do min. robót publicznych, 
skarżąc się na forytowanie firm 
stołecznych przy dostawach na 
prowincji, ze szkodą dia firm 
prowincjonalnych, a niejedno
krotnie rawet dia samych u- 
rzędów, Min. odpowiedziało, 
że w żadnym razie podobnych 
wskazówek nikt nie dawał i że 
nie jest w jego zamiarach cen
tralizowanie dostaw. Przeciw
nie, miejscowe urzędy zaopa
trywać się mogą na miejscu, 
o ile tylko są odpowiednie po 
temu warunki.

Stały i w ie lk i wzrost wywozu 
polsk’ego wągla.

Wywóz węgla polskiego 
wzrasta stale, pomimo, że strajk 
górników angielskich skończył 
się już oddawna i pomimo, że 
wojna celna z Niemcami jesz
cze trwa.

We wrześniu b. r. wywieź
liśmy o 371.000 tj. o 52,7 proc. 
więcej, niż w maju z. r ,  pomi
mo, że maj z. r. był właśnie 
pierwszym miesiącem 'strajku 
angielskiego. Wywóz węgla we 
wrześniu b. r. dosięgną! 1 075 
tys ton, w sierpniu b. r. wy
nosił 1.044.000 ton. podczas 
gdy przeciętna miesięczna cyfra

G IE ŁD A .
Warszawa 13.10.

N oto w a n ia  urzędow e: 
W arszaw a  doi. 8.88 
N o w y -J o rk  8.90 
L o n d y n  43.42 
P aryż  35.02 
W ie d e ń  125.82 
P raga  26.41’/a 
S z w a jc a rja  171.94 
D o i. W a r. p r. obr. 8.90 

T endenc ja : n ie je d n o lita .

A K C J E .
Warszawa, 13.10

B a n k  D y s k o n to w y  133.00— 134.00 
B a n k  H a n d lo w y  125.00 
B an k  P o lsk i 160 0 0 -1 5 6  5 0 -1 5 7  50 
B ank Z acho dn i 28 00 — 30 00 
B an k  zw . sp .za r, 98.00— 100.00-97.06
C 7 » t , c l f  1 ^ 9

Częstocice 3 75— 3 6 0 -3 .65  
M ic h a łó w  0.77— 0 76 
C u k ie r 6.15— 5,75— 5.90 
F ir le y  57 00 
L a z y  0.46—0 48 
W yso ka  140 00— 142.00 
W ę g ie l ’ 118 00— 116 00— 117.00 
Nobe l 57.00— 54.50— 54.75 
C eg ie lsk i 54.00— 52.00— 53.00, 
F itz n e r 6 75— 7.00 
L ilp o p  40 0 0 -4 1  00— 39.00 
M od rze jó w  10 50 — 10.75— 10 15 
N o rb lin  210 00 
O rth w e in  14.00— 14.75 
O strow iec lc ie  101.CO—98 00— 99 00 
P ocisk 3.15 — 3 20— 3.15 
R udzk i 67 00— 65 0 0 -6 5 .7 5  
S ta rachow ice  86.00 —81 00— 8,1.50 
U rsus 17 7 5 -1 7 .0  0 
Z a w ie rc ie  42 00— 40.50i 
Ż y ra rd ó w  22.00—20 00— 20.50 
B o rk o w s k i 4 20— 4.35 
S y n d y k a t 13.00 
H aberbusch  170 00 
S p iry tu s  36,00 — 37 00 

T endenc ja : m ocna.

Powrócił
Dr. Jakób Puterman
Sosnowiec, Piłsudskiego T2

TELEFON 26.

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
A n alzy  chemiczno-bakterjologlczne.

Godz. przyjęć 10 12 r. 4 6 pp.



„Dzień oszczędności"
a społeczeństwo polskie.

Na dzień 31 bm. przypada 
tradycyjne święto oszczędno
ści.

Obchód tego „dnia oszczęd
ności" ma być w tym roku 
w Polsce szczególnie uroczy
ście manifestowany.

W akcji komitetów propa
gandowych bierze wybitny 
udział duchowieństwo, które 
w myśl polecenia biskupów 
wygłosi w niedzielę poprze
dzającą „dzień oszczędności" 
kazania okolicznościowe.

W każdej miejscowości bę
dą rozdawrane ulotki propa
gandowe, w szkołach odbędą 
się odpowiednie wykłady, 
nadto zaś przewidywane są 
pochody, organizowane przez 
spółdzielnie i kasy oszczęd
ności.

Propaganda oszczędności 
ma dla państwa i społeczeń
stwa bardzo duże znaczenie. 
Słusznie mówi przysłowie, że: 
„oszczędnością i p racą  ludzie 
się bogacą".

W Ameryce, czy w pań
stwach zachodnio - europej
skich „święto oszczędności", 
tradycyjnie obchodzone od 
wielu lat, daje kolosalne wy
niki.

Pomiędzy jednak społe
czeństwem amerykańskiem, 
czy zachodnio - europejskiem 
a społeczeństwem naszem 
jest ogromna różnica. Społe
czeństwo odrodzonej Rzeczy
pospolitej znalazło się po 
przejściu kataklizmu wiel
kiej wojny światowej w bar
dzo ciężkich warunkach ma- 
terjalnych. Szerokie rzesze 
ludu pracującego znajdują 
się dziś jeszcze w warunkach 
tak ciężkich, że mowy być

dzieci kształcić itp. Gdzież 
więc tu może być mowa o 
oszozędnoś ciach?

Pozostaje wprawdzie jesz 
cze klasa społeczeństwa, lu
dzi posiadających, obszarni
ków i przemysłowców. C. 
panowie, ciągnący Od szeregu 
lat kolosalne zyski z ludzi 
pracy, wszystkie swe oszczęd
ności umieszczają w obcych 
walutach w bankach zagra
nicznych. Żadna propaganda 
i żadne wysiłki rządu i insty
tucji spółdzielczych do prze
konania tym panom nie trafią. 
Dla tych typów ludzi nie

istnieje patrjotj zm, nie obcho
dzi ich interes państwowy, 
obca im jest dola łudzi, z 
których pracy rąk składają 
swe bogactwa.

Eliminując z życia ogólne
go tych ludzi, pozostała część 
społeczeństwa, śmiało rzec 
można, nie ma z czego osz
czędzać. Nie pomogą żadne 
propagandy, żadne pochody i 
kazania, dopóki szerokie w a r
stwy społeczeństwa polskiego 
nie będą należycie za swą 
ciężką pracę wynagradzane.

W przeciwnym bowiem ra 
zie „święto oszczędności" b ę 
dzie dniem bolesnej ironji dla 
przymierających głodem mi- 
ljonowyeh rzesz, polskiego

*

Prowokacyjne stanowisko przemysłowców. —  Śląsk a Zagłębie. 
Konferencja delegatów  górniczych. —  Upaństwowić zak łady  to w .  

sosnowieckiego. —  Szybka in terwencja  konieczna.

ludu pracującego. (f.)

Pożyczka zawarta!
A więc, jak to już zaznacza

liśmy wczoraj, pożyczka am e
rykańska stała się faktem 
dokonanym. Dzięki rządowi i 
jego kierownikowi maisz. 
Piłsudskiemu, warunki poży
czki są korzystniejsze, niż te, 
na jakich uzyskały pożycz
kę Niemcy, Belgja i Czecho
słowacja.

Minister skarbu Czecho
wicz podpisał już umowę z 
bank'erami amerykańskimi, 
a dekrety prezydenta pań 
stwa w sprawie pożyczki u- 
każą się lada chwila.

Dzień zawarcia pożyczki 
będzie stanow ić punkt zwrot
ny w naszej gospodarce. Z 
chwilą bowiem otrzymania 
pożyczki, kapitał banku pol
skiego podwyższony będzie
0 50 proc , bilety zdawkowe, 
które obniżały kurs złotego 
zostaną wycofane, utworzo
na będzie żelazna rezerwa 
budżetowa w’ banku polskim
1 specjalny fundusz kredyto
wy dla rolnictwa i przedsię
biorstw' państwowych.

Ma się rozumieć, że w ten 
sposób kurs złotego będzie 
uchwalony ostatecznie, co 
wpłynie na ożywienie pro
dukcji, uzdrowi stosunki k re 
dytowa i jeżeli nie całkowi
cie, to obniży do minimum 
bezrobocie.

Pożyczka ta, ustalając kurs 
naszej waluty, niewątpliwie 
ściągnie kapitały zagranicz 
ne, które przyczynią się do 
wzmożenia robót inwestycyj
nych.

W krótkim artykuliku nie 
będziemy wyliczać tych
wszystkich korzyści, jakie 
Polska odniesie dzięki uzy
skanej na tak świetnych w a
runkach pożyczce. Podkre
ślamy jednak po raz wtóry, 
że dzień podpisania pożycz
ki jest dniem wielkiego zwy
cięstwa finansowego obecne
go rządu, które w skutkach 
swych przyniesie nam cały 
szereer nieobliczalnych wprost 
korzyści.

(s)

Wszelkie zabiegi robotni
ków o uzyskanie podwyżki 
głodowych swych zarobków 
nie\ odnoszą pożądanego 
skutku.

Na Śląsku robotnicy prze
mysłu metalowego i górnicy 
otrzymali już podwyżki. Prze
mysłowcy Zagłębia dotych- 
czasowem swem odmownem 
stanowiskiem prowokują w 
dalszym ciągu robotników. 
Wśród szerokich mas robot
niczych panuje wobec tego 
silne wrzenie. W kilku fa
brykach robotnicy, doprowa
dzeni do ostateczności, po
rzucili już pracę.

Onegdaj w Dąbrowie odby
ła się w powyższej sprawie 
konferencja delegatów', zwo
łana przez związek górni
ków'. Po referacie  w sp ra 
wie podwyżki płac, wygło
szonym przez sekretarza 
związku górników p. Bielni- 
ka  zebrani! uchwalili 3 rezo 
lucje, w których domagają

tych żądań przystąpić do 
strajku. Jednocześnie zebra
ni potępili dotychczasową 
gospodarkę towarzystwa sos
nowieckiego, które od dłuż
szego już czasu, pracując p« 
3 do 4 dni w tygodmu, gnę
bi w ten  sposób masy robot
nicze, nie dając im możno
ści należytego zarobku i 
egzystencji. Ponieważ towa
rzystwo sosnowieckie nie w y 
kazuje należytej żywotności, 
zebrani żądają upaństwowie
nia wszystkich zakładów i 
kopalni, należących do tego 
towarzystwa.

W końcu zebrani postano
wili zwołać wspólną konfe
rencję przedstawicieli robot
ników przemysłu metalowe
go i górników i na tej kon
ferencji omówić ostatecznie 
środki dalszej y/alki o swój 
byt.

Jak  widać, sytuacja w p rze
myśle Zagłębia, dzięki p:o- 
wokacyjnemu stanowiskuW  h l U l J b U    -  -  -

się interwencji rządu w spra- przemysłowców', zaczyna się 
wie podwyżki płac, żądają zaostrzać. Odpowiednie wla-
35 proc. podwyżki i stoso
wania wskaźnika drożyźnia- 
nego. Pozatem zebrani po
stanowili przystąpić do na 
leżytego zorganizowania mas 
robotniczych, by można było 
w' razie nieuwzględnienia

dze winny jaknajrychlej w ej
rzeć w tę sprawę i in ter
wencją swoją nie dopuścić 
do dalszego konfliktu, który 
mógłby przynieść nieobliczal
ne szkody dla państwa.

Z i kilka kieliszków wódki -  kajdany
Długo ryczał safanduła, nie rozumiejąc o co chodzi.

Na domiar nieszczęścia, żona spuściła mu lanie
Fantastyczną przygodę miał z głową opartą o krawędź 

p. Stanisław Nowicki, zamie- chodnika.
szkały w Warszawie w do
mu Nr. 83 przy ul. Złotej.

Poważny ten obywatel, w 
najgłębszej tajemnicy przed 
swą małżonką,

ze mowy uyu
nie może o jakichkolwiek, %$%%%%$£ & $ $ $ $ $ $ $ $

A i o r r T T n l i  n o 7 .

urżnął się

W komisarjacie wytrze
źwiał nfezwłocznie, a nawet 
przypomniał sobie ukochana 
żonę, osóbkę dość korpu
lentną i mocną w pięści. Na 
pytanie —■ jak się nazywa,

ohoćby najdrobniejszych osz
czędnościach. Szerokie w ar
stwy robotnicze i urzędnicze 
ze swych głodowych zarob
ków nie mogą należycie żyć, 
nie mają za co się ubrać,

m k  0. P. P.?
-WKT Mili* a ■ ” — — —- ■aaaoaaaoaaaaaaaDaaaaaDDDD

w znanej restauracji „Pod 
blacharzem", wyszedł na 
świeże powietrze i zabłądził.

O północy znalazł go poli
cjant na ulicy Ogrodowej... 
w ̂ rynsztoku. Pan Stanisław

spał smacznie

zataił swe nazwisko
i odpowiedział bez zająknie- 
nia'.

-  Jan  Skrzyński!
Tak go też zarejestrowano 

i umieszczono na noc w a- 
reszcie.

Y velin g  Rambaud i E. Piron

Dramat w Bicetre
Powieść.

75
— Niepotrzebnie będziesz 

się pan trudził, gdyż go nie 
przyjmę.

— A tymczasem zobaczę 
się z panią Limozan. Ona 
przyjmie mnie.

— Pani Limozan!— zawoła
ła hrabina nieco zmieszana.

— Ach, nazwisko to zanie
pokoiło panią. Nie jest już 
pani tak pewną siebie. Czy 
możemy rozpocząć rozmowę 
na nowo?

— Nie, dość tego. Proszę 
pana wychodzić.

— Tern gorzej dla pani, 
lecz chciała pani tego—rzekł 
Lardoise z gestem tragicznym

XV.
Hrabina pozbywszy się na

tręta, nie uwolniła się p rze 
cież od niepokoju. Więc zno
wu grożono jej świadectwem 
Cecylji, której cierpieć nie 
mogła ‘

Więc ta mała świętoszka 
rozgaduje wszystko, co w i
działa!

Więc nie dość wrogów ta 
kich, jak ten nikczemny Ra- 
noir i doktór Duclos, potrze
ba jeszcze, aby panny Hau- 
teclair sprzymierzyły się z 
nim i dręczyły ją: starsza — 
swemi dąsami i dumą, młod
sza usposobieniem wprost 
nieprzyjaznem!

A tu nadto przybywał no
wy nieprzyjaciel, to pani 
Limozan, posiadająca drugi 
egzemplarz testamentu!

Dlaczego nie dała znaku 
życia o sobie przez rok cały?

Hrabina rozmyślała nad 
tern, gdy około trzeciej po 
południu wręczono jej bilet 
wizytowy pani Limozan.

— Ona! — No, mam dobry 
dzień!

— Czy mam wprowadzić 
tę, panią do salonu? — zapy
taj lokaj.

— Wprowadź.
Stanęły naprzeciw siebie w 

tej samej pozycji, jak przed 
rbkiem, gotowe do nowej 
walki. Nie zmieniły się .n a 
wet na twarzy: pani Limozan 
ze stereotypowym, uprzej
mym uśmiechem na usthch,

hrabina ż wyrazem dumy i 
chłodu na obliczu.

— Czemu mam przypisać 
zaszczyt drugiej wizyty pani? 
—zapytała Luiza.

— Temu samemu celowi, 
którymię skłonił do pierwszej.

— Zapewne przez ten czas 
obmyśliła pani lepiej swe za 
miary i ubrała je w formy 
wyraźniejsze, gdyż o ile przy
pominam sobie, były one 
wtedy nie dość określone.

— Nie Siiieszyłam się, wi
dząc, że w każdym razie zo 
baczę się z panią. Zresztą 
nie wiele miałam czasu. Zi
mę musiałam przepędzić w 
Nizzy, Przepraszam panią za 
tak  długą zwłokę z drugą 
wizytą.

Nieco ironiczny ton mowy 
pani Limozan zniecierpliwił
hrabinę.

— Proszę na i powiedzieć, 
czego pani żąda?

 Pragnę prze ewszystkiem
pokazać pani pewną rzecz.

I mówiąc to, wyjęła z kie
szeni elegancki pugilares, 
wzięła z niego papier i roz
łożyła go przed oczami h r a 
biny. B \ł to list.

— Czy pani poznaje to pi
smo i podpis?— zapytała. 
Niech pani patrzy, list ten

podpisany jest przez h rab ie
go Rudolfa de Villegente.

— Więc cóż z tego?— od
rzekła hrabina drżąc.

— Niech pani przeczyta te 
kilka wierszy: „Zapisuję Pa
włow i Ranoirowi, memu sy
nowi naturalnemu, połowę 
kapitału, przynoszącego mi 
pięćdziesiąt tysięcy franków 
reDty

— Tak napisano?—zawoła
ła hrabina, wyciągając rękę. 
—Niech pani mi da, zobaczę.

I gdy pani Limozan ocią
gała się z wydaniem listu, 
hrabina wyrwała go, podarła 
na kawałki drobne i wyrzu
ci za otwarte okno.

Uczyniła to z taką szybko
ścią, że p. Limozan miała 
zaledwie czas zawołać:

— Co pani robi?
Podeszła za hrabiną do o-

kna i wychyliła się przez nie, 
jak gdyby chciała ratować 
nieszczęśliwy dokument, lecz 
zobaczyła tylko drobne, jak 
płatki śniegu, kawałki.

Wiejący wiatr unosił je ]uz 
daleko w powietrzu.

Gdy p. Limozan odwróciła 
się, spostrzegła hrabinę nie- 
tylko stojącą spokojnie, lecz 
spoglądającą na nią dumnie 
i tryumfująco.

— Spodziewam się, że t e 
raz  zostawi mnie pani w spo
koju i zapomni o tym głupim 
zapisie na rzecz pana Pawła 
Ranoira. Ta niedorzeczna 
bajka ubliża pamięci hrabie
go Rudolfa. Zapewne teraz 
nie wierzy pani już w istnie
nie zapisu?

— Nie wierzę?—powtórzy
ła p. Limozan, zdumiona bez
czelnością hrabiny.

W szak prawda?— ciągnęła 
dalej Luiza tenem pogardli
wym.—Sprawa! już skończo
na, przynajmniej ja uważam 
ją za taką. Może pani oszczę
dzić sobie fatygi wizyty trze
ciej. Wszak pani mnie rozu
mie? Żegnam panią.

Hrabina wymawiając te o- 
statnie słowa, ręką wskazała 
drzwi. Ale teraz ona z kolei 
zdumiała się, gdy p. Limozan 
w odpowiedzi wybuchła śmie
chem.

— Więc pani na serjo my
ślała, żem ja taka naiwna? 
Cha! cha! cha! Czy pani wie 
co podarła?

i

(c. d. n.)



przeglądając sWfezć 'proto'- 
kuły» podczas zmiany dyżu 
r u, przodownik odezw ał się
do kolegów:

— Czekajcie no . . .  Jan  
Skrzyński? Zdaje mi się , że

-widziałem to nazwisko
w „G azecie ś le d c z e j11.

Zajrzał do kompletu i na
gle złapał s ię  za głowę.

— Gwałtu! Przecież to ban
dyta śc igany  przez sąd o* 
kręgowy we Lwowie! Prę
dzej, nałożyć mu kajdanki!

Zabrzęczały łańcuchy. Pa
na Stanisława

zakuto w dyby

tak szybko, iż nie zdążył się  
naw et połapać —co się  dz ie 
je. Noc przesiedzia ł  skulony  
na pryczy, rozmyślając nad 
s w y m  losem. O św ic ie  z a 
czą ł s ię  awanturow ać.

Gdy go stawiono przed dy
żurnym przodownikiem, dał 
folgę

swemu oburzeniu.

.jaKto — zaw otał—to te 
raz nakładają kajdany za p a 
rę k ie liszków  wódki? Ładny 
rząd! A gdzie obywatelskie  
prawa, a gdzie konstytucja!

Przodownik głośno prze
czytał ustęp z „Gazety Ś led 
c z e j”. A w tedy aresztant padł 
na kolana i zalał się  łzami

— Panowie—jęknął—zlituj
cie się,

ja nie jestem

Skrzyński, jestem  Nowicki. 
Poślijcie  po żonę, n iech  mnie 
zbije, tylko zdejmcie mi te  
haniebne łańcuchy.

Po upływie godziny zjawi
ła s ię  w  kom isarjacie pani 
Nowicka. U jrzaw szy m ęża  
skutego kajdanami,

rzuciła się nań
z parasolką, z łorzecząc  na 
czem  św iat stoi.

Przodownik uzupełnił pro- 
tokuł, poczem  uprzejmie po
żegnał m ałżonków , życząc  
im szczęśc ia .

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 10-go października r. b. i dni następne
Niebywały rekordowy program pełen fenomenalnej, sensacji

Człowiek małpa (0 czem Paryż mówi)
w strząsający  dram at cz łow ieka-m ałpy , osnuty na rozgłośnej sztuce „Le S inge Parlant". 

W  rolach g łów n ych : O L IV A  BORDEN, EDM UND LO V E, JACK LERNER.

Nad program: KOMEDJA.

KINO

Będzin.

Od poniedziałku 10-go do piątku 14-go października r. b.
Wielkie monumentalne arcydzieło w  10-ciu aktach p. t.

Reż. Raula Walsh, s łynnego  
twórcy „Złodzieja z Bagdadu"

W rolach głównych: GRETA NISSEN, WILLIAM COLIER, ERNEST 
TORRENCE, WALLACE BERRY.

Nad program A rcyw eso ła  komedja Nad program

Wielkie monumentalne arcyuzte

Syn marnotrawny

Gdzie się podział wóz Drzymały?
W óz Drzymały z powodu  

kolosalnych rozmiarów i bra
ku gmachu, którego muzeum  
nar ^dowe na pom ieszczenie  
zbiorów nie posiada, musiał 
stać  na otwartej przestrzeni  
i zaczął gnić. Zdjęto w ię c  
plany i fotograf je i w óz sprze
dano na licytacji w lipcu 1922 
roku za 100.000 marek polsk. 
(dziś około 20 gr.), za tę  c e 
nę nabył go gospodarz p. 
Józef  Butyński z Prądnika  
C zerwonego pod Krakowem, 
urządziwszy sob ie  z n iego  t.

zw. platformę. Poniew aż pod
w ozie  tego w ozu  jest  nad
zw yczaj m ocne i m asywne, 
przeto służy do transportów  
c iężk ich  przedmiotów do 150 
cetnarów. Tablicę pam iątko
wą, jaka była um ocow ana  
pom iędzy dw iem a ścianami, 
a z której wynika, kto, gdzie  
i k iedy  budował w óz  Drzy
mały, jakich był rozmiarów  
i i le  kosztow ał, — oddał p. 
Butyński do m uzeum naro
dow ego w Krakowie.

Ogólna.
(o) W y k u p y w a n ie  ś w i a 

d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  ^roz- 
p o c z n le  s ię  2 l is topada . W
najbliższych dniach ma Się 
ukazać zarządzenie minister- 
jum skarbu w  sprawne w y 
kupywania św iad ectw  prze
m ysłow ych na rok najbliższy, 
które będzie trwało od 2 li
stopada do 31 grudnia b. r. 
Cena św iadectw  będzie ta 
sama, jak w  roku poprzed
nim.

W ysuwany niejednokrotnie  
przez sfery gospodarcze pro
jekt wprow adzenia  nowej k la
syfikacji świadectw' przem y
s łow ych i handlow ych, z u- 
w zględnien iem  różnych kate- 
goryj przedsiębiorstw, w ro
ku obecnym nie został w pro
w adzony w  życie.

Z S osnow ca.

ro s tw e m , s p ro w a d z ić  n a  w y 
p ie k  c h l e b a  65 p r o c e n to w y  p rz e  
m ia ł  m ąk i.  O d p o w ie d n ie  z a 
r z ą d z e n ia  z o s ta ły  ju ż  w y d a n e  
i w s z y s tk im  n ie  s to s u ją c y m  
się  d o  p o w y ż s z e g o  z a r z ą d z e 
nia, g roz i  k a r a  d o  6 ty g o d n i  
a re sz tu ,  lu b  10 ty s ię c y  z ło ty c h

(s) Z ab aw a ta n e c z n a .  J u 
tro  t. j. w  so b o tę ,  w  sali d o 
m u  lu d o w e g o  s ta r a n ie m  c z ło n 
k ó w  zw iązk u  w łó k ie n n ic z e g o ,  
o d b ę d z ie  się z a b a w a  t a n e c z n a .  
P o c z ą te k  o g o d z  9 ej w iecz.

(s) D w ie  s p r a w y  p o l i ty 
c z n e .  Dziś, d n i a  14 b. m . o d 
b ę d z ie  się  w  s ą d z ie  o k r ę g o 
w y m  s p r a w a  S ta n is ła w a  W ó j 
c ik a  i 18 je g o  to w a rz y s z ó w ,  o- 
s k a r ż o n y c h  o d z ia ła ln o ś ć  a n 
ty p a ń s tw o w ą

N a  d z ie ń  28 b. m . w y z n a 
c z o n a  je s t  s p r a w a  H e n r y k a  
W ó jc ik a  i 17 in n y c h ,  o s k a r ż o 
n y c h  ró w n ie ż  o d z ia ła ln o ść  
a n ty p a ń s tw o w ą .

KRONIKI
KALENDARZYK.

Paśdzieit) Dziś: f  Kaliksta M. JP. 
Jutro: Teresy P. 

W sch ód  słońca 5.57. 
Z achód „ 4.48

14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
17.45 Transmisja koncertu z kawiar

ni „Wielkopolanka".
19.00 Nadprogram.
19.10 O dczft p. t .  „Gdynia do Sztok

holmu — wrażenia z 1-sze.j wycieczki 
poskim statkiem do Szwecji11.

19.35 Komunikaty gospodarcze.
19.45 Pogadanka z  dziedziny radjo- 

fonji.
20.10 Komun, meteorologiczny.
20.15 Transmisja koncertu z Filhar-

monji Warszawskiej. Sygnał czasu.

R A D  JO .

Piątek — 14 października  

W A R S Z A W A .
12 00 Sygnał czaBu, komunikat lotni- 

ozo-meteorologiczny, komunikaty „P.
A. T,b, nadprogram.

15.00 Komunikat meteorologiczny i 
goapodarczy, oraz komunikaty „ f .  A. 
T.“, nadprogram.

15 20 tTzerwa.
16.25 Nadprogram, komunikaty.
16.40 Odczyt organizowany .dla w y

stawy radjowej w Warszawie p.t. „Tele
wizja".

17 05 Komunikaty „P. A. T.".
17.20 Odczyt p. t. „Organizacja pra

cy w rolnictwie". ^
17.45 Koncert popołudniowy.
19.00 Komunikat rolniczy.
19.15 Rozmaitości
19.30 Odczyt p. t. „Turystyka jako 

czynnik wychowania fizycznego i mo
ralnego".

1- 19 55 Przerwa ewent. pogadanka muz.
20.15 Transmisja koncertu symfonicz

nego z Filharmonji Warszawskiej.
22.00 Komunikaty policji, sygnał cza 

su, komunikat lotniczo-meteorologiczny 
komunikaty „P.A.T". nadprogram

K R A K Ó W
12.00 Transmisja sygnału i komuni

katu lotniczo-meteorologicznego. oraz 
koncert z p łyt gramofonowych.

17.45 Transmisja z Warszawy.
1 9 .0 0  R o z m a i to ś c i .
19.10 Odczyt p. t. „Znaczenie ięzyka 

pomocniczego w stosunkach m iędzy
narodowych".

19 30 Odczyt p. t. „Przegląd geogra- 
ficzno-gospodarczy". . .
, 20.00 Komunikat sportowy i inne. 

2015 Transmisja z  Warszawy.

( P OZ NA N
12.45 Koncrrt gramofonowy.
13 00 w  przerwie k< ncertowej noto

wania giełdy zbożowo-towarowej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu.

D ziś jed en  w y stęp  znakom itego  
artysty  Karola A d w en tow icza  w  
n ajn ow szej sztu ce R udolfa Lothara 
„Syn C asanovy", w  otoczen iu  arty
stów  scen  w arszaw skich . A bona
m ent n iew ażn y .

W  sobotę i 5 X .—prem jera „krzyk  
za d z ieck iem 11, pełn a  hum oru i za
b aw nych  sytuacji farsa. .

W n ied z ie lę  16. X . d w a przed sta 
w ien ia  dla dzieci „ W ese le  lalki , 
baśń  fantastyczna B ro n is ła w y  O- 
strowskiej ze  śp iew am i i tańcam i 
ukaże się dw u k rotn ie  o godz. 11-ey 
rano i o 4-ej popoł. C eny m iejsc  
od 70 gr. do 2.20 zł.

W Będzinie.
W  poniedziałek , 17 b. m . w  k i- 

nie „N ow ości” „K rzykza d z ieck iem

\N Dąbrowie.
W  środę, 19 b. m. w  sali „Ko

meta" „Krzyk za dzieckiem ".

Od administracji.
W szystkich pp. prenume

ratorów pozam iejscow ych u- 
przedzamy, że jeżeli  nie o- 
trzymamy prenumeraty do d. 
20 b. tn., to wstrzym am y im 
w ysy łan ie  „Expresu Zagłę
bia" przez pocztę.

(s) W y k ła d y  s p e c ja ln e .  
D y r e k c ja  m ie jsk ieg o  u n iw e r 
sy te tu  lu d o w e g o  w  S o s n o w c u  
p o d a je  d o  w ia d o m o śc i ,  że  w y 
k ła d y  n a  k u r s a c h  s p e c ja ln y c h  
o d b y w a ją  s ię  w e d łu g  n a s t ę p u 
ją c e g o  p lan u :

s e k c ja  p r a w n o  - u b e z p ie c z e 
n io w a  —  w to rk i  i c z w a r tk i  od  
godz . 7 w iecz,;

s e k c ja  s a m o r z ą d o w a  — ś ro 
d y  o d  godz .  7ej, p ią tk i  od  
godz .  6.15 wiecz.;

s e k c ja  s c e n  a m a to r s k ic h  —  
w to rk i  i s o b o ty  o d  g o d z .  6 .10 ;

s e k c ja  w y c h o w a n ia  f izycz
n e g o  —  p o n ie d z ia łk i ,  ś rody ,  
c z w a r tk i  o d  godz .  6 15 wiecz.; 
w e  w to rk i  ( k r a jo z n a w s tw o )  o d  
g odz .  7-ej;

s e k c ja  s p ó łd z ie lc z a  —  p o 
n ie d z ia łk i  o d  godz . 7-ej, ś ro 
dy, (k s ię g o w o ść  i k o r e s p o n 
d e n c ja )  o d  godz. 6 15;

s e k c ja  e s p e r a n to  —  ś ro d y  i
s o b o ty  o d  godz .  6.15;

s e k c ja  s p o łe c z n a  —  p o n ie 
d z ia łk i ,  w to rk i ,  c z w a r tk i  o d  
g odz .  7 w iecz . p ią tk i  o d  godz.
6.15 i

s e k c ja  s a m o k s z ta łc e n io w a  —  
ś ro d y  i p ią tk i  o d  godz . 7 w iecz .

(s) C h ó r  M. U. L. D y r e k c ja  
m ie jsk ieg o  u n iw e r s y t e tu  l u d o 
w e g o  p r z y s tę p u je  w  b. r. s z k o l 
n y m  d o  o rg a n iz a c j i  c h ó r u  r e 
p re z e n ta c y jn e g o  m. S o sn o w c a .  
L e k c j e  p o d  k ie ru n k ie m  p ro f .  
C z u b a te g o  b ę d ą  o d b y w a ły  się 
w  g o d z in a c h  w ie c z o ro w y c h  7 
—  8.30 w  ś ro d y  i s o b o ty .  Z a 
p isy  p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  k a n -  
c e la r ja  M. U. L . w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  (ul. N o w o k o ś c ie l -  
n a  3). P o s z c z e g ó ln e  o r g a n iz a 
cje, zw iązk i  z a w o d o w e ,  in s ty 
tu c je  ku lt .  o św ia to w e ,  zw iązk i  
ś p ie w a c z e  p ro s z o n e  są  p rz e z  
d y r e k c ję  M. U . L  o n a d s y ł a 
n ie  list c z ło n k ó w ,  c h c ą c y c h  
b r a ć  u d z ia ł  w  c h ó r z e  M. U. L.

( s )  S p r a w o z d a n ie  z k o n 
fer e n c j i  P . Z .  Z  P. P .  i H .
z p o w o d u  b r a k u  m ie js c a  z a 
m ie ś c im y  w  n u m e r z e  ju t r z e j 
szym .

(s) P r z em ia ł  m ą k i  65 proc .  
M a g is t ra t  m ia s ta  S o s n o w c a  n a  
o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  p o s t a 
now ił ,  w  p o r o z u m ie n iu  ze  sta-

(s) S y s te m a ty c z n a  k r a 
d zież . W  fa b ry c e  w ó d e k  P o -  
s m y k ie w ic z a  i S -k a  w y k ry to  
s y s te m a ty c z n ą  k ra d z ie ż  s p i ry 
tu su . K ra d z ie ż y  d o p u s z c z a ły  
się  p r a c o w n ic e  fa b ry k i  Jad w i
g a  K o s te c k a  i A n ie la  B arska ,  
k tó re  sp r  e d a w a ły  sp iry tu s  n ie 
jak ie j  Z o f j i  K u rk o w s k ie j ,  w  
k tó re j  m ie s z k a n iu  u rz ą d z o n o  
ro z le w n ię  s p i ry tu su  d o  b u t e l e k  i 
d e ta l ic z n ą  .  s p r z e d a ż  s ta ły m  
o d b io rc o m .  F a b r y k a  o b l ic z a  
sw e  s t ra ty  n a  2 ty s ią c e  z ło 
ty c h  Z ło d z ie jk i  z o s ta ły  a r e s z 
t o w a n e  i p r z e k a z a n e  d o  d y 
sp o zy c j i  sęd z ieg o  ś led czeg o .

(s) W ła m a n ie  D o  sk le p u  
B e rk a  K la p fe ra  (M o d rz e jo w -  
s k a  38) w ła m a l i  s ię  p rz e z  o- 
k n o  w y s ta w o w e  z ło d z ie je  i s k r a 
dli 24 sz tu k i  p ł ó t n a  w a r to śc i  
700 z ło ty ch .

Z Będzina.
(b) P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie j 

sk iej.  Przed przystąpieniem do 
porządku obrad wpłynęły do 
prezydium dwa nagle wnioski 
złożone przez klub solidarno
ści robotniczej

Pierwszy wniosek, aby za 

rząd miasta zaopatrzył bezro
botnych na zimę w kartofle i 
węgiel.

Wniosek ten większością 
głosów uchwalono i przesłano 
do komisji opieki społecznej 
do najśpieszniejszego w yko
nania.

Drugim nagłym wnioskiem 
była sprawa, dlaczego od dłuż
szego czasu kom. opieki s p o 
łecznej nie odbywa posiedzeń, 
pomimo że ma ważne sprawy 
do rozpatrzenia. Sprawę tę po 
krótkiej dyskusji rada przeka
zała przewodniczącemu tejże 
komisji z tem, by zwołał w 
najbliższych dniach posiedzenie.

Natsępnie po przyjęciu bez 
żadnych poprawek, protokułu 
z ostatniego posiedzenia, u- 
chwalono w drugiem czytaniu 
zaciągnąć krótkoterminową po
życzkę w sumie 50 tysięcy zło
tych oraz przyjęto do wiado
mości pismo ministerium rob. 
publ cznych w sprawie upraw
nienia rządowego na zakład e- 
lektryczny.

Po dziesięciominutowej przer
wie, odbyły się wybory dele
gatów na zjazd związku miast 
polskich w Poznaniu. Wybrani 
zostali: prezydent A. Michael 
dr Weinzieher i prezes rady 
p. Zebrowski.

(b) P rzy  p r a c y .  Wczoraj o 
godz. Ii-ej przed południem, 
na kopalni „Mar." w Łagiszy, 
robotnikowi Tomaszowi Kuch 
lat 28 podczas ładowania w ę 
gla do wózków lina obcięła 
lewą nogę.

Ofiarę wypadku w stanie 
ciężkim przewieziono do szpi
tala.

(b) Z ag in ę ła  k r o w a . Wczo
raj w rzeźni miejskiej zginęła 
w tajemniczy sposób krowa 
przyprowadzona na ubój 

Właściciel krowy Abram  
Szwarcberg zwrócił się o in
terwencję do policji.

(b) K ra d z ie ż  p rzędzy . Na 
dworcu w Nowym Będzinie, 
nieznani sprawcy skradli pacz
kę przędzy wartości 250 zł.

Skradziona przędza była wła
snością fabryki Schoena.

PODZIĘKOWANIE.
W szystk im  tym , k tórzy p rzyczyn ili się  do u św ie tn ien ia  u ro czy 

stości p o św ięcen ia  sztandaru Katol. T ow . P o lek  na P ogon i, a zw ła szcza  
p rzew ie leb n e m u  d u ch w ień stw u  jako to: Ks, P ra ła tow i P ęd zich ow i za  
u roczyste  n ab ożeń stw o  i p o św ięcen ie  sztandaru, Ks. P refek tow i Ko- 
ź lick iem u  za w sp an ia le  i p o d n io s łe  kazanie. Ks. dr. M archew ce za p o 
m oc i referat w  cza sie  akadem ji, Ks. p ro b o szczo w i B rykalsk iem u i Ks. 
w ik arem u K raw czyń sk iem u za w sp ó łu d zia ł w  uroczystości; szan ow n ym  
i zacnym  ch rzestn ym , jako to: P. K orfantow ej p S u rów czyn ie , p, dr. 
T epich tow ej, p. K rólow ej, p A. M adeyskiej, p. S tefan i, p. K osm alow ej, 
p. inż. W oźn iak ow ej, p . L ib ek ow ej, p. S k rzek ow ej; p rzew ie leb n em u  
Ks. kan. M azurk iew iczow i z D ąbrow y, p. dyr. M irow skiem u, p. dr. 
N ow ak ow sk iem u, p. K osm ali, p. H essem u, p. D udzie, p. B ern ad zik iew i- 
czo w i, p G odlew skiem u, p. C hrobotow i, i p Kossowi; p. S ieji za cu 
dow ną grę na skrzypcach w  czasie  nabożeństwa; p. G odeck iem u za  
śp ie w y  chóra ln e , p. Jaguczańskiem u za b e /in tere so w n e  ofiarow an ie  
orkiestry, która p rzygryw ała  w  czasie  pochodu; K om itetow i Pad i Pa- 
nó*v za gor liw ą  pracę; p Stefani i O sieck iem u za op iek ę nad Kat. T ow  
P olek , p rzybyłem i z G órnego Śląska; p K osm ali - m istrzow i cerem onji; 
G łów n em u  zarządow i i w szystk im  oddziałom  kalot. T ow . P o lek  z Gór
nego Śląska i z  Sosnow ca; p. O sieck iej i m łodym  am atorkom za kom e
dyjkę w  cza sie  akadem ji; w szystkim  organizacjom , zw iązkom , i cech om  
oraz w szy stk im  szanow nym  i czc igodnym  zaproszonym  gościom , któ
rzy  tak licznie się sta w ili—tą drogą sk ładam y staropolsk ie  „B óg zapłać".

(Z a rzą d  K a to l. T ow . P o le k  n a |P o g o n iJ  t
L. M adeyska -;A

p rzew od n icząca  Koła Kat. T ow . P o le k  na P ogoni.
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Z Dąbrowy.
(d) Z a t a r g  w  „ S t re m ie *  

Dziś w fabryce chemicznej 
„Strem" w Strzemieszycach 
pod przewodnictwem inspek
tora pracy w Dąbrowie p inż. 
Napiórkowskiego, odbędzie się  
konferencja w sprawie żądanej 
przez robotników 35 procento
wej podwyżki płac.

Początek o godz. Ił-e j  przed 
południem.

Z Niemiec.
(n) S e k c j a  m i ło ś n ik ó w  s c e 

n y  na  N ie m c a c h  u rz ą d z a  w 
n iedz ie lę ,  dn. 16, o godz .7 -e j  
w ie c z o ro m  p rze d s taw ie n ie .  
O d e g ra n y  zo s tan ie  „R ozw ód“.

Czysty  z y sk  p rz e z n a c z a  się  
n a  pow odz ian  w M ałopolsce.

Z Zawiercia.

Do wyborców m iasta 
Zawiercia!

B e z p a r ty jn y  b lok  w y b o r 
czy  „so lida rność  p racy*  w y 
dał o d e z w ę  n a s tę p u jąc ą :

„W dniu  16 bm. je s t  obo
w ią z k ie m  k a ż d e g o  obyw ate-  
ł a -p o lak a  pó jść  do u rny  w y 
b o rc z e j  i o d d ać  sw ój głris, 
a b y  z a d e c y d o w a ć  w  czy je  
r ę c e  o d d a ć  rzą d y  m iastem . 

O byw ate lu  polaku!
J e ś l i  c h c e sz  m ieć  po tężne  

p ańs tw o  i silny sa m o rz ą d  
głosuj na lis tę  ludzi u c z c iw e j  
p ra c y ,  na  lis tę  tych , k tó rz y  
p ra c o w a ć  b ę d ą  w  m yśl  z a 
sad , w p ro w a d z o n y c h  w czyn 
p rz e z  w s k rz e s ic ie la  i b udow 
n icz e g o  Polski

Józefa Piłsudskiego.

Z okolicy.

kg.,  (w  K ie lc a c h  —  4  zł. 25  
gr.). C e n y  w y r o b ó w  m ię s n y c h  
o b n iż o n e  z o s t a ły  o s t a tn io  o  20  
gr n a  1 kg. M ię s o  w o ł o w e  w  
l e p s z y m  g a tu n k u  k o s z t o w a ć  
m a  w e d łu g  c e n n ik a  2 zł .  30  
gr., p o l ę d w i c a  —  2 z ł  80  gr.. 
a  s z y n k a  —  6  z ł .  80  gr. z a  1 
k g. (  w  K ię l c a c h  7 zł.  50  "gr.).

P r z e z  o s t a tn ie  o b n iż e n ie  c e n  
a r ty k u łó w  ż y w n o ś c i o w y c h  C z ę 
s t o c h o w a  s t a n ę ła  w  r z ę d z ie  
n a j ta ń sz y c h  m ia s t  i a c z k o lw ie k  
c e n y  te  są  w y s o k i e  w  s t o s u n 
ku  d o  p r z e c i ę t n y c h  z a r o b k ó w  
p r a c u j ą c e g o  o g ó łu ,  to  j e d n a k

Niech ży je  w sz e c h s ta n o w a  
lis ta  „S o lida rnośc i  P r a o y “!

D am agajm y  się  budow y ta 
n ich  m ieszkań , szkół i szpitali!

D om aga jm y  s ię  w alk i  z b e z 
ro b o c ie m  i * zan iedban iem  
m ias ta !

D om agajm y  się  od m ag i
s tra tu  w alk i  z drożyzną!

Z adam y  sp ra w ie d l iw y ch  p o 
datków!
‘ O b y w a te le  i O byw atelki!

Jeże l i  p rag n ie c ie ,  aby r a d  
ni w y b ran i  p rzez  w a s  w p r o 
w adz ili  w  życ ie  w a sz e  p o 
s tu la ty ,  g losu jc ie  na l is tę  nr. 
1, na  lis tę  tych  k tó rzy  w a l
czyli i w a lc zy ć  b ę d ą  o p o 
tę g ę  O jczyzny, w ie lkość  Na
rodu i b ron ić  b ę d ą  in te r e 
sów ludzi p rac y .

G losu jc ie  na  l is tę  Nr. 1
Bezpartyjny blok wyborczy

„Solidarność  P ra c y "
w Zawierciu ul. Paderew skiego 9

1 - 1 6 7 3 .

w  p o r ó w n a n iu  z in n e n v  m ia 
s ta m i  d r o ż y z n y  w  C z ę s t o c h o 
w ie  n iem a .

Z teatru.

„Humor rządzi"
rew ja aktualna w  2 aktach.

W ystępy artystów w arszaw skich  
z „Perskiego Oka“ i „Qui pro quo“.

J e ż e l i  h um or  i w eso ło ść  
p o łąc z y m y  z d o w c ip e m , s a 
t y r ą  a  o p rze m y  o m ocne  fun
d a m e n ta  lek k ie j ,  a le  s z c z e 
re j  sz tuk i ,  to  a l jaż  teg o  p o 
łączen ia ,  z re a l iz o w a n y  na  
sc en ie  w  s k e c z e  — p ieśn i — 
p io se n k i  i ba le t  b ę d z ie  m iał 
z a w s z e  p e łn y  k r e d y t  u  p u 
b licznośc i ,  p r z e k o n a  ją ,  po r  
w ie  i rozbaw i.

W sz y s tk im  tym  w a ru n k o m  
p ra w ie  bez  w y ją tk u  o d p o 
w ia d a ło  gośc inne  p r z e d s t a 

w ien ie  artystów ' w a r s z a w 
sk ic h  i n ie  dziw, że w id o w 
nia te a t ru  so sn o w iec k ie g o  
pom im o d o s ta w n y cb  k rze se ł ,  
nie m ogła pom ieśc ić  chętDych 
widzów.

Któż nie  zna  p ie śn ia rz a  
M a r ja n a  R e n tg e n a ?  J e g o  l u 
dow e  c h a ra k te ry s ty c z n o -ż o ł 
n ie rsk ie ,  czy  u l ic z n e  ‘p io se n 
ki są  b e z k o n k u re n c y jn e  — „a 
on sa m  t e ż “.

Co za  styl, l e k k o ś ć ,  d o w 
cip i u m ia r  n a w e t  w  d a le k o  
idącym  żarcie! Ż o łn ie rska  
p io se n k a  o k o m e n d a n c ie  n ie 
z rów nana .. .

Pan i B e tc h e ro w a  w m ono
logu  sa ty ry c zn y m  w yśm ien i
ta .  N as tro jow a  s c e n k a  M ar
k a  w  w yk o n an iu  p. K orsk ie j  
p rz e k o n a ła  pub liczność ,  jak  
a rtyzm  żyw ego  s łow a, siłą  
sw o je j  t re śc i  i w y k o n a n ia  
m oże  p rzem ó w ić  do uc z u c ia  
s łuchaczy .

No a ba le t  p. Z abo jk iny  — 
ch o reo g ra f iczn y  c z a r  m olodji, 
tań c a ,  u rody  i p ię k n a  c ia ła — 
p rzy k u w a ł,  w ięz ił  w z ro k  p a 
t r z ą c y c h  i k a z a ł  w  uznan iu  
o b d a rz a ć  n iem ilk n ącem i o- 
k laskam i.

J e d e n  tylko p a n  Romani- 
szyn  nie zaw sze  był u sp o so 
b iony  i m usia ł  się  d o p ie ro  
d o s tra ja ć  do lek k o śc i  i t e m 
pa  całości.

J e d n a  d robna  u w a g a :  czy 
p rz y p a d k ie m  n a  p ie rw szy  ty 
dzień  do p ie ro  co ro z p o c z ę 
tego  sezonu  nie  za  w ie le  
o b c y c h  w y s tę p ó w ?

Z. R ych ter .

R A D IO -T E C H N IK A
STALE NOWOŚCI

N i e  b ę d z i e  s ą d  i o k r ę g o  
w  e g o  w  C z ę s to c h o w ie .  VI' 
d n . 26 w r z e ś n ia  r. b .  p. k o m ,-  
fa r z  m. C ę s t o c h o w y  p. G e tte l  
o t r z y m a ł  z m in is te r ju m  sp ra 
w ie d l iw o ś c i  p ism o ,  w  k tó r em  
r z e c z o n e  m in is te r ju m  w  z a ła t 
w ie n iu  w y s ł a n e g o  w  k w ie t n iu  
*. b. z b io r o w e g o  m e m o r ja lu  
p a le s tr y  i z a i n t e r e s o w a n y c h  
s fer  m. C z ę s t o c h o w y  o d m a 
w ia  o s t a t e c z n i e  u tw o r z e n ia  s ą 
du o k r ę g o w e g o  w  tern m ie ś c ie

Z n i ż k a  c e n  w  C z ę s to c h o 
w ie .  P r z e z  k o m is a r z a  p. Get- 
t la  z a t w ie r d z o n y  z o s ta ł  n o w y  
c e n n ik  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c i o 
w y c h .

W e d ł u g  t e g o  c e n n ik a  o b o 
w ią z u j ą c a  c e n a  c h le b a  z p r z e 
m ia łu  n ie  w y ż s z e g o ,  n iż  65  
p ro c ,  u s ta lo n a  z o s ta ła  n a  59 
gr. za  1. k g ,  ( w  K ie lc a c h ,  u- 
c h o d z ą c y c h  d o t y c h c z a s  za  naj
t a ń s z e  m ia s t o  n a s z e g o  w o j e 
w ó d z t w a ,  c e n a  c h le b a  65 p roc.  
w y n o s i  63  gr.).

C e n a  s ło n in y  w  C z ę s t o c h o 
wie w y n o s i  4 zł. 15 gr. z a  1

NAJW lfKSZVwZAGtpU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINH0RN
O P T Y K  S P E C J A L I S T A

SOSNOW IEC,róg3 Maja 
TEL.2-48 (wprost dworca kolei W*W) M. 5 1 5

f
Za znieważenie komornika. — Zawodowa zło
dziejka. — Pobicie ojca. — Znieważenie kasje

ra kolejowego z Sosnowca.
S tą n is ław a  J a n k o w s k a ,  lat  

20, z S o sn o w ca‘(ul K o ssa k a  9) 
w  dniu  30 c z e r w c a  br. z n ie 
w a ż y ła  s łow nie  k o m o rn ik a  
sąd o w eg o  J a n a  Chrząstow - 
sk ie g o ,  k tó ry  p rzy b y ł  do m ie 
sz k a n ia  je j  o jc a  w sp ra w ie  
s łużbow ej,  z a  co s k a z a n a  zo 
s ta ła  n a  d w a  tygodn ie  a r e s z 
tu, z z aw ieszen iem  w y k o n a 
nia  k a ry  na  dw a lata.

na  dw a  la ta  w ięz ien ia  z poz
b a w ie n ie m  p raw .

K u ć m ie rz  Antoni, la t  24, z 
D ąbrow y G órniczej,  (K o łłą ta 
ja  24) za  c z y n n e  z n ie w a ż e 
nie  po p i jan em u  sw e g o  
o jca  p o d c z a s  k łótni sk a za n y  
zos ta ł  na  dw a  tygodnie  w i ę 
zien ia , z zaw ieszen iem  w y 
konan ia  ka ry ."

w

21-le tn ia  J a d w ig a  N ow ak  
ze S trz e m ie szy c  sk ra d ła  w 
dniu 23 g ru d n ia  1925 r. W ła
dy s ła w o w i P ie k a rc z y k o w i  z 
D z ie w e k ,  gm iny  P in c z y c e  
p o r tm o n e tk ę ,  z a w ie ra ją c ą  36 
zło tych. — Now ak je s t  z ło 
dz ie jką ,  sąd  w ięc  sk a za ł  ją

K o n s ta n c ja  S tan k o w sk a ,  la t  
28, m ie sz k an k a  D ąbrow y 
G órn icze j,  C zarna  D roga  14, 
w dn iu  17 c z e rw c a  b. r. na  „  \ 

s ta c j i  ko le jo w e j  w' B ędz in ie  i 
ubliżyła k a s je ro w i  b i le to w e 
mu, za  co  s k a z a n a  zosta ła  
na d w a  tygodnie  a re sz tu .

NAJWIĘKSZY NA PROWINCJI SKŁAD 
RADIOSPRZĘTU.

K O Ł D R Y
GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 

poleca
MAGAZYN BIAW ATNY

oi. mieszJicsKT
Sosnowiec, Hale „Rozwoju“

g g r  Na ż ą d a n ie  udz ie lam y  k red y tu .
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E L E K T R O W N I O  O K R Ę G O W A

w  Z a g łę b iu  D ą b ro w sk ie m  S. A. w  S o snow cu
w celu rozpowszechnienia zastosowania energji elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niej 
także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony
wanie mniejszych instalacji do światła i do drobnego n a 
pędu przy zastosowanin s p ł a t  z a  I n s t a l a c ję  n a  r a t y  
m ie s ię c z n e .

Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni 
instalatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzy
mać w Dyrekcii Elektrowni. Instalatorzy udzielają też 
wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonei instalacji do wykonania na raty 
zależne jest od uznania Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona. .

|  Wielki wybór
|  wszelkiego gatunku
i  p o lec a  m agazyn

O B U W I U
JAKÓBA MROZIEWICZA 3 go Maja 14 (Dom Ludowy)

f  W y kw in tne  obuw ie  m ęsk ie ,  d a m k ie  i dz iec inne , 
t  o raz  duży  w y b ó r  o b u w ia  dla u c z ą c e j  s ię  m łodzieży.

|  Przystępne ceny. Najlepsze obuwie. ^
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Największe składy futer w Zagłębiu

tirrnf L M t t i i  i N.
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B Ę D Z I N  f  SO SN O W IEC
K o ł ł ą t a j a  14, 1 p i ę t r o  ■ 3-go M a ja  19 Tel. 3-44

Tel. 1-40 ?  (vis a vis dworca kolejowego)

p o le c a ją  wr w ie lk im  w y b o rz e :
FU TRA MĘSKIE 1 DAMSKIE, ORAZ RÓŻNE SKÓRKI 

DO PRZYBRANIA PALT.
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Robota wykonana we w łasnych w arsztatach.
Dla urzędników dogodne warunki.
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Dnia 19 p a ź d z ie rn ik a  b. r. 
o godz. 9-ej odbędz ie  s ię
na placu targowym w Będzinie

licytacja
wojskowych koni wy

brakowanych
z 23 p. a. p. w  Będzinie.

Drobne ogłoszenia.
Posady i prace.

Potrzebna patentowana sk lepow a  ̂
S osnow iec W arszawska 14. 

zef Koss.

H

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia”

Kupno i sprzedaż.
armonja chrom otyczna, row ery, 
m otocykl Brenabor do sprzeda

nia W iadom ość ul. Modrzejowska 21
Różne.

H lydzierżaw ię koncesję tyton iow ą  W Sosnow iec, M odrzejowska 34.
Dziubanda.

I gnacy Kurnik zgubił książkę kasy 
chorych wydaną w  Sosnow cu

Kruzlowi Edwardowi zginęło św ia
dectw o tokarskie w ydane przez 

fabrykę „Fitzner i Gamper“ Łaska
w y znalazca raczy zw tócić do a -«  
dministracji „F.xpresu Zagłębia11


